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Wiadomości zagraniczne.
P 0 1 s k a. 

z W a r o a w y ,  dnia 30. Stycznia.
Biuro Wojenne Generała Policmajstra Czyn- 

nej Armii p. ób. Ober Policmajstra miasta 
^ W a r s z a w y ,  w  dopełnieniu R e s k r y p t u  K o m -  
missyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i Du­
chownych z dnia 19.J31. Grudnia 1841. roku 
J l f  3 i^ . podaje do powszechnej wiadomości: 
£e, z powodu kwestyi, od jakiego mianowi­
cie czasu liczyć się mają termina artykułem 
5tym Manifestu Najjaś. Pana z d. 16. Kwietnia 
r. z. określone, według którego dozwolenie 
pow rotu  do kraju osobom z Cesarstwa za gra­
nicę wyszlym, wskutek Najwyższego zezwo­
lenia i na Królestwo Polskie rozciągniętym 
został; JO .  Xiąźę Namiestnik Reskryptem z d. 
15._/27. Listopada r. z. JS'y 2962. wyrzec raczył, 
i e  oznaczone w  pomienionym artykule termi­
n a ,  należy liczyć od dnia ogłoszenia Manifestu 
W Królestwie Polskiem, przed tym bowiem 
czasem artykuł ten do mieszkańców tutejszych 
gtósowanym być nie mógł. — Generał-Major, 
S t a r o ż e n k o .  — Sekretarz, G r e u v e .

W J o u r n a l  de St.  P e t e r s b o u r g  czyta­

my: »Inwalida Ruski* z dnia 18. Stycznia za­
wiera Ukaz Jego Cesarskiej Mości z dnia 23. 
Grudnia, który ze względu teraźniejszego sta­
nu pokoju, wstrzymuje reorganizacyą części 
W0 |sk czynnych i rezerwy. Następujące są 
główniejsze rozporządzenia tego ważnego śro ­
d k a :  P i e c h o t a .  Czwarte czynne bataliony 
p u ł k ó w  s z e ś c i u  k o r p u s ó w  p i e c h o t y ,  r e d u k u j ą  
s ię  na k a d r y  d l a  b a t a l i o n ó w  rezerwowych. 
Trzy pierwsze bataliony tychże pułków liczyć 
będą każdy po 1000 ludzi. — J a z d a .  Z w i­
nięte są wszystkie szwadrony rezerw ow e dy- 
wizyi kirasyerów, dragonów, ułanów i sied­
miu dywizyi lekkićj jazdy, znajdującej się te­
raz w  liczbie 52. szwadronów w  obwodach 
osad wojskowych jazdy, i wszyscy oficerowie 
powrócą do swych właściwych p u ł k ó w .  
Druga dywizya pułku żandarmów stojącego 
w  Kijowie, zostaje zwinięta. — A r t y l e r y a .  
Wszystkie baterye rezerwow e artyleryi p ie­
szej gwardyi, korpusu grenadyerów i sześciu 
korpusów piechoty, i wszystkie baterye re ­
zerwowe artyleryi konnćj, zostają zwinięte.
 Batalion saperów rezerwowych (drugi) jest
zw iodły , a 3ci przyjmuje JYś 2. Z dw óch 
p a r k ó w  pontonierów zwiniętego batalionu, je­
den przyłącza się do Igo ,  a drugi do 2go ba­
talionu saperów rezerwowych.
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R o s s y a.
2  P e t e r s b u r g a ,  dnia 21. S tycznia.

(Dokończenie. J
U k a z  N a j ś w i ę t s z e m u  R z ą d z ą c e m u  

S y n o d o w i .  —  » Z a tw ie rd z iw sz y  p rzeds ta ­
w io n e  N am  E ta ty  d la P r a w o w ie r n y c h  Dye . 
ceza lnych  R z ą d ó w  i K lasz to ró w  w Z a c h o d n im  
k r a ju ,  ro zk a zu je m y  p rz y p ro w a d z ić  one do 
skutku  z dn ie m  i .  Maja biez. ro k u ,  zostając 
p r z y  nad z ie i ,  £e N a jw y ż szy  d o p o m o ż e  Nam 
po lepszać  s to p n io w ie  s tan  P r a w o w ie r n e g o  
D u c h o w ie ń s tw a .  . . ,

N a jśw ię tsz y  R z ądzący  S y n o d  m e  zaniecha 
uczyn ić  s tó so w n e g o  rozpo rządzen ia .

N a  oryginale w ła s n ą  J e g o  Cesarskićj Mości 
r , k ,  n . p S n o :  ' . * O k » ' * l -

S t .-P e te rsbu rg ,  dnia 1. Stycznia r. l»4<s.

N a  oryginale  w ła s n ą  J. Ces. M ości ręką n a ­
p isan o :  » T a k  b y ć  m a . "
v  E T A T Y
P r a w o w i e r n y c h  D yeceza lnyćh  R z ą d ó w  i K la­

s z to r ó w  w  Z achodn ich  D yec ez y acn :  ^
I .  Biskupie domy z katedrolnemi Soborami. —  

W  Dyecezyi 1. s topn ia :  B isk u p o w i  i na  dom  
biskupi 6610 rubli  s r e b r . , na  ka ted ra lny  S obór  
X kapellą 5390 r. W  Dyecezyi 2. s topn ia :  B i ­
s k u p o w i  i na d o m  biskupi 5475 r  , na  katedr. 
S o b ó r  z kapellą 5525 r .  W  D yecezyi 3. stop.:
B is k u p o w i  i n a  d o m  bi«k'«p- **80 r-., na  ka te
d ra ln y  S o b ó r  z kapellą  4130 r. W ik a r n e m u  
B isk u p o w i  w  każdej  Dyecezyii 2 000 rub. s r . -  
U w a g a :  G dy  p rz y  n iek tó rych  w ik a rn y c h  Bi 
s k u p a c h ,  z m ie jsc o w ć j  p o t r z e b y ,  zna jdu je  się 
k a p e l l a ,  p rze to  kładzie się na  nich  osobno  495 r.

I I .  D uchow ni Konsystorze. — P ie rw sze g o  
r z ę d u  ĆW D y ecezyach  m ających  ludności p r a ­
w o w i e r n e g o  w y z n a n ia  w ięce j  700,000 dusz) 
5300 r . ,  d rug iego  r z ę d u  ( w  D yecezyach  z a ­
w ie r a ją c y c h  od  400,000 do 700,000 d.)  4&00 r

H i .  K lasztory. —  M ę z k ie :  1go  s to p n ia  3185 
r ,  2. s top .  222 0  r „  3. st .  1540 r, Ż e ń sk ie :  I g o  
I t  2765  r , 2. st. 2155  r ,  3. st. 1455 r  D o z ó r -  
cy  n a d  k la s z to r a m i :  k a ż d e m u  z n ic h  4 0 0  ru b l i .

U w a g i :  1) Szczegóły  ty c h  E ta tó w ,  t y c z ­
ce  si? tak sustentacyi osób, jako tćż innych  ka- 
tego ry j  w y d a tk ó w  każdego zak ładu ,  określają 
się o d ręb n e m i w ykazam i.  2) W  każdym  **- 
kladzie pozostałość jednej  kategoryi w y d a tk ó w ,  
w  razie  po trzeby , i za p o z w o le n ie m  Dyecezal- 
n eg o  Z w ie rz c h n ic tw a ,  m o ż e  być obróconą  ną 
in n e  ka tegorye tegoż za k ła d u ,  by leby  w szy." 
etkie w y d a tk i  onego n ie  p rze ch o d z i ły  ogólnćj, 
zakreślonej dla niego sum m y. 3) Pozosta jąc* 
W  końcu  roku  Za u spoko jen iem  w y d a tk ó w ,  
ilość pieniężna, obraca się na ko rzyść  tegoż za­
k ładu, m oże  b y ć  użytą na  jego po trze b y  za p o ­

zw o le n ie m  D yeceza lnć j  Z w ierzc h n o śc i ,  i p rze ­
n iesioną na p o trz e b y  innych  zak ład ó w  za po ­
z w o le n ie m  N ajśw ię tszego  Synodu.

(podp .)  O b e r  P ro k u ra to r  N ajśw iętszego 
S y n o d u  H r .  P r o t a s o w .

U k a z  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i .  — »Za- 
tw ie rd z iw s z y  p rz e d s ta w io n e  N am  E ta ty  dla 
R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  D y e c ez a ln y c h  R z ą d ó w  
i K lasz to ró w  w  Zachodn ich  G u b e rn i ja c h ,  ro z ­
kazu jem y  p rz y p ro w a d z ić  one  do  skutku.-z  
d n ie m  l . M a j a  bieżącego roku , dalsze polepsze­
nia u trzy m an ia  tego  D u c h o w ie ń s tw a  troskli­
w o ś c i  Naszćj zos taw ując .

R z ądzący  Senat n ie om ieszka uczynić  stóaor 
w n e g o  rozpo rządzen ia .

Na oryginale W łasn ą  J .  C. Mości ręką na-
p is a n o :  .

S t . - P e te rsb u rg ,  dnia 1. Stycznia r. 1842. 
K o n t r a s y g n o w a ł : M in is te r  W e w n ę t r z n y c h

I n te r e s s ó w ,  P e r o w s k i .
" ■* -  1 V m

N a  oryginale  w ła s n ą  J. C. M ości ręką  p o d ­
p isa n o :  » T a k  b y ć  m a  «
y E T A T Y
R z y m s k o -K a to l ic k ic h  D yeceza lnych  R z ą d ó w  

i K lasz to rów -
4 .  Biskupie domy i Kapituły.  — YV 

Igo  s to p n ia : B iskupowi i na biskupi d o m  661U 
r u b l i  s r . .  n a  K a p i t u ł ę  5 5 9 0  r ,  W  D y e c e z y i  2 .
s top . :  B iskupow i i na biskupi dom  5475 r., na 
K ap itu łę  4525 r. W  Dyec. 3. St.: B isk u p o w i  
i na dom  biskupi 4480 r . ,  na K ap itu łę  4130 r. 
B iskupi K o a d ju to ro w ie  i Suffragani: każdem u 
z n ic h  2000 r.

II. In fu łac i. —  K aż d em u  z n ich  574 r.
I I I .  Duchowne Konsystorze. —  P ie rw sze g o  

r zę d u  5300 r., d rug iego  r z ę d u  4800 r., t rzecie­
go rzęd u  2500 r. . j

I V .  Klasztory , —  M ę z k ie : 1go s to p n ia  3185 
r .. 2. st. 2220 r.,  3. st. 1540. Ż e ń s k ie :  1go st. 
2 7 6 5  r., 2. st. 2155 r„  3. st. 1455, Naczelnicy 
m n isz y c h  z a k o n ó w : k a ż d e m u  7. n ic h  400 r.

U w a g i :  1) Szczegóły  tych  E ta tó w  *------U w a g i :  1) Szczegóły  tych L ta tó w ,  tycz-ą- 
ce się tak  sustentacyi o só b ,  jako też in n y c h  
kategoryi w y d a tk ó w  każdego z a k ła d u /o k r e ś l ^  
ją się o d ręb n e m i w ykazam i,  2) W  każdym  
zak ładz ie ,  pozosta łość  jednćj kategoryi w y d a ­
tk ó w ,  w  razie po trzeby ,  i za p o z w o le n ie m  D ye . 
cezalnego Z w ie rz c h n ic tw a ,  m oże  być o b ró c o ­
ną na  inne ka tegorye  tegoż za k ładu ,  byleby 
w szys tk ie  w y d a tk i  orjego n ie  p rzechodzi ły  
ogólnć j ,  zakreślonćj dla niego sum m y. _ 3) P o ­
zostająca w  końcu  r o k u ,  za uspokoien iem  w y­
d a tk ó w  ilość p ien iężna ,  obraca się na korzyść 
tegoż zakładu, m oże bydź użytą na  jego po trze­
b y  za pozyyoieaiem  D yecezajnć j Zyyierzchpo-



lei., i p rzen ies ioną  na po trze b y  f a n y *  «*M*r 
d ó w  za p o z w o le n ie m  M in is te ryum  e w

’^ . ; ^ r W „ , . r . n , c h I c « . r « ^
r  P e r o w s k i .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27 S tycxma.

W c z o r a j  rano  w  W in d so rz e  w  obec  Kroi 
Jraci P rusk iego  odby ła  się uroczystość w r ę ­
czenia  n o w y c h  c h o rą g w i  72m u p u łk o w i  szko­
ck iem u. -  Po  p o łu d n iu  N . P an  z W in d s o ru  
do  E to n  się u d a ł ,  aby  tam  s ła w n ą  oglądać 
szkołę. W  to w a r z y s tw ie  M onarchy  byli 
R . P e e l ,  H r.  A b e rd e e n ,  Hr. H a rd w ic k e ,  Bar. 
H u m b o ld t  i T a jn y  R adzca Bunsen . K ró l  w y ­
siadł w  pom ieszkan iu  N addyrek to ra ,  gdzie • 
P ana  p rze łożen i  szkoły i D y re k to r o w ie  p rzy j­
m o w a l i .  J . K .  M. został na tychm ias t  do  wy z- 
*zęj szkoły z a p r o w a d z o n y ,  gdzie  ̂ w szyscy  
u c z n io w ie ,  w  liczbie 600 i nauczycie le  zgrc 
roadzeni byli i N. Papa p rzy  w n ijśc iu  z u n ie ­
sieniem pozdrow ili .  K ró l  b a w i ł  p rz e z  kilka 
c h w il  w  sali i d o p y ty w a ł  się o u rządzen ie  
*Vknłv liczbę u c z n ió w  i u trzy m an ie  karności.  
S t a n £ d  udał się N .  P a n  do  kap l icy ,  k tó rą  
2 w ie lk iem  up o d o b an iem  oglądał,  m ia n o w ic ie  
p iękny  p"HłS E d w a r d a  VI. Bakona , do  b ib l io ­
teki g a b in e tó w  i t. d.

Dzisiaj rano  N. P an  z o rszak iem  sw o im  
p rz e z  Ślough  koleją żelazną d o  L o n d y n u  się 
udał. K r° j  po jecha ł  z P a d d in g to n ,  g d z ie  3 
c k w ip a ^ e k ró lew sk ie  nań  iuź o c z e k i w a ł y ,  
d o  B u c k i n g h a m  pałacu i z w i e d z i ł  w  d r o ­
dze fabrykę ju b i le ró w  M o r t im e r  i H u n t  
w  N e w - B o n d - S t r e e t ,  gdzie z w ie lk i e m  z a d o ­
w o le n ie m  g u s to w n e  ro b o ty  z z ło ta  i s r e b r a  
; nrzeDVSzrie ro b o ty  ju b i le r sk ie  z a k ła d u  te g o  
Aolidać raczył- O  godzinie na 12tg N. P an  
p rz y b y ł  do pałacu B uckingham . P o ra n ek  b y ł
p o g o d n y  i w ielk ie  m n ó s tw o  
Jo się p rz e d  pałacem, p o n ie w a ż  się jednak  1i r ó  
la nie tak ry c h ło  s p o d z ie w a n o ,  w ię c  w iększa  
część  zg ro m a d zo n y c h  nie pozn a ła  go. MO- 
n a rc h ę  w p r o w a d z o n o  do  p o k o jó w  na p r z y ję ­
cie icgo w  p ó łn o c n ć m  skrzydle  p r z y g o to w a ­
ny ch ,  gdzie o godz. 12. w ielk ie  b y ło  p rz e d s ta ­
w ie n ie ,  na  k tó re in  w sz y sc y  c z ło n k o w ie  C ia .a  
dy p lom a tycznego  mieli h o n o r  J. K . M- z iozyc 
sw o je  u sz an o w an ie .  P rz e d s ta w ie n ie  to  na  
nich  się og ran ic za ło ,  ze sz lachty angielskiój 
byli ty lko obecn i  u rzędn icy  p a ła c o w i  i rnektó. 
r z y  w o jsk o w i .  —  O  godz. pó ł  do  2., po  Poze* 
gnaniu  Ciała dyp lom atycznego ,  p rzyby li  L o r d  
•Major, S z e ry fo w ie  i cały M agistrat ( f t a d a  
-m inna)  w  licznćm  g ro n ie ,  aby K ró lo w i  zło- 
j y ć  address z p o w in s z o w a n ie m .  N ie  pam ięta ją  
o d  d a \v « a  tak  l icznego  i okazałego  przedata^
!

'  • » ' < ' ł u  i  ‘ • » ' I* ' Z i  v  i -  I c h  ir& ł '
w ie n ia  w  pałacu. K ró l  P rusk i  m un lcypałność  
L o n d y ń sk ą  b ardzo  u p rze jm ie  przyjął, i po zło­
żeniu adressu  przez  R e to r d e r a ,  K ró l w  n a d e r  
ła sk aw y c h  w y ra z a c h  o d p o w ie d z ie ć  rac zy ł .  
D z ię k o w a ł  za zaszczyt w y ś w ia d c z o n y  m u  
przez  k o rp o ra cy ę  stolicy tego potężnego parir 
s tw a ;  p o w ie d z ia ł ,  że p rzy b y ł  na zaproszen ie  
po w sz e c h n ie  i słusznie u w ie lb ian ć j  K ró ło w ć j  
Angielskie/,  aby  być św iadk iem  c h rz tu  N as tę ­
pcy t r o n u ;  d o d a ł ,  ze się szczerze  cieszy,  iz 
L o rd a  M ajora  i o b y w a te ls tw o  L o n d y ń sk ie  
p rzy  tak pom yślnym  w y p a d k u  w id u je  i tu szy  
sobie, że okazana ty m  sposobem , m iędzy  A n ­
glią i P russam i istniejąca p rzy jaźń ,  tak  n ieza­
c h w ia n ie  t r w a ć  b ę d z ie ,  jak  stale na  zasadach 
bogobojnośc i chrześciańskiej się opiera .  P o  
oddaleniu  się m unicypalnośc i  dano  śniadanie 
dla K ró la  i o rszaku  jego, i po godz. 3. N. P a n  
do W in d s o ru  p o w r ó c i ł ,  gdzie w ie c z o re m  b y ł  
Wielki bal dw orsk i .

Drugi to  ra z ,  że jeden  z K r ó ló w  P ru sk ich  
p rz y b y w a  z odw iedz inam i do Anglii. Koki* 
1814. po p ie rw szej  abdykacyi C esarza  N apo le ­
on a ,  gdy P aryż  obsadzony  był p rze z  w o jsk a  
sp rzym ierzone .  K ró l  F ry d e ry k  W i lh e lm  I I I .  
zw iedz i ł  te n  kraj w  to w a r z y s tw ie  N. C esarza  
Alexandra. K ró lew scy  goście b y h  w ów czas-  
kilka razy w  pałacu  C arl ton  p rze z  Xięcia t \e -  
genta (później Je rz eg o  I V  )  ś w ie tn ie  p r z y jm o -
W a n i .  . .  .

S u n  d onos i :  Zapad ły  w  ir landzkich  (Queens- 
B ench  w y r o k  prze raz i  w ie le  familij} w s z y ­
stkie b o w ie m  w  I r landy i  p rze z  presby te ryań*  
skich d u c h o w n y c h  pob ło g o s ław io n e  m a łż e ń ­
s tw a ,  w  k tó ry ch  nie oboje m a łż o n k o w ie  n a ­
leżą do presbyteryariskiego kośc io ła ,  ogłasza 
za n iew ażne .  T y m c z a s e m  w  s a r n ę ;  P r o w m -  
c y i  U l s t e r  z n a j d u j e  s ię  p r z e s z ł o  6 0 0 ,0 0 0  1 rc* 
zbyteryan .  i n ic zw yczajn ie jszego  n ie b y ło ,  jak
m a łże ń s tw a  mięszane, p rzez  d u c h o w n y c h  pre- 
sbyteryańskich  b łogosław ione .

Rząd f rancuzki każe ciągłe sk u p o w ać  k o n ie  
w  Anglii pod  kaw a le ryą ,  i t a k o w y c h  m a  z tą d  
w y p ro w a d z ić  15,000. N a ja rm arkach  w  L a n ­
caster i P re s ton  dnia 1. i 3. S tyczn ia ,  na  k tó ­
re p rz y p r o w a d z o n o  około  8,000 k o n i ,  zakup ił  
agent Philips z L o n d y n u  w  to w a r z y s tw ie
d w ó c h  F r a n c u z ó w  300 koni p o  20 do  30 fun t,
S per l ingów .

Doniesienia z M exyku p o tw ie rd z a ją  w i a d o ­
m o ś ć , i e T e x a s k a  w y p r a w a  do Santa Fć, z 200  
judzi z ło żo n a ,  dostała się z l  dzia łem  i 176 
końmi w  n iew olą .

L is t  z B u e n o s -A y re s  p o d  dn iem  2. L is to p a ­
da, p o tw ie rd z a  w iad o m o ść  o  śmierci G e n e ra ła  
L ava l le ,  n ie z m o rd o w a n e g o  p rz e c iw n ik a  
zydenta Rozas,



Arcybiskup Dubliński zezwolił na przyjęcia 
W icepa trona tu  tow arzystw a  do  nawracania 
iydóyr.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 26. Stycznia.

N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z y m  I z b y  
D e p u t o w a n y c h  popraw kę  Pana Beaumont 
znamienitą g łosów  większością od rzu co n o .— 
Paragraf dotyczący Polski przyjęto następnie 
bęz  obrad, ró w n ie  paragraf o Afryce, porożu, 
m iaw szy  się w p rz ó d  w  tem , aby dyskussye 
r a d  tym  przedmiotem aż do chwili, w  której 
k red y tó w  dodatkow ych zażądają, odłożono, 
—-  Paragraf nas tępny : » P ra w a  skarbow e i roz. 
maite projekta do p r a w ,  zmierzające do z*, 
p row adzenia  pożytecznych polepszeń w  ad- 
ministracyi publicznej, starannie zbadamy* — 
po  krótkich obradach przy ję to ; wszakże Pan 
L e s t i b o u d o i s  w niósł o następującą poprą, 
w k ę :  » W  rzędzie tych p ro jek tów  do prawa, 
b ez  w ątp ien ia  mądrość rządu ten umieści, któ­
ry  p ra w o d a w s tw o  o rejestrowaniu własności 
podatkom  ulegającćj uzupełni i ró w n ie  wszel. 
kie p raw a  skarbu zap ew n i ,  jako też w spó ł,  
działanie w ładzy  municypalnej ureguluje.* — 
P o p ra w k ę  tę rozw ija ł  Pan Lestiboudois na 
d z i s i e j s z y m  posiedzeniu bardzo obszernie, 
ale aż do odejścia poczty jeszcze do głosowa­
nia nie przystąpiono.

T u t e j s z y  S a d  po licy!  p o p r a w c z e j  d a w n i e j ­
s z e g o  Ń o ta r y u s z a  L e h o u  n a  ó le tn ic  u w ię z ie n ie
i 3000 fr. kary pieniężnej skazał. Po  upływie 
czasu kary ma on jeszcze przez lat 10 wszy- 
stkich p ra w  obywatelskich być pozbawionym . 
S k o ro  p ew n y ch  sum m  klientom sw oim  z w ró ­
cić nie będzie w  stanie, ma jeszcze prócz tego 
przez 10 lat pozostać w  detencyi.

% dni a  27* S t y c z n i a .
W rzask l iw e  i bu rz liw e  sceny na wczoraj- 

szem  posiedzeniu Izby D epu tow anych ,  nie 
zgadzające się z  godnością takiego zgroma­
dzenia , dzienniki tutejsze częścią w ąchające­
m u  się, częścią stronniczemu sposobowi, w  ja­
ki Pan Sauzet obradami łemi k ie row ał,  przy­
pisują. P r e s s e  tak o tym przedmiocie prze­
m a w ia :  Czas wczorajszego posiedzenia Izby 
D ep u to w an y ch  W niecny zmitręźono sposób. 
F rancya z trudnością uwierzy, źe jej repcezen- 
tanci teraz, gdzie już miesiąc posiedzenia upły­
n ą ł ,  bez dotknięcia jakiegokolwiek pytania, 
czas swój mitrężą na sporach których ohydność 
tylko popędliwość przewyższa. Lecz trzeba 
szczerą w ynurzyć  p raw d ę  i przypisać każde* 
m u ,  którego to  spotkać może, odpowiedział* 
ność. Postępow anie  Pana Suzeta w  ciągu ca­
łej tej sceny jest nie do darowania. N igdyśm y 
Jeszcze większego braku tęgości świadkami ni?

byli. W  trudnych  zapraw dę chwilach Pan  
Sauzet najmniejszego na zgromadzenie nie w y ­
w ie ra  w p ły w u ;  miesza on tylko brzęk sw ego 
dzw onka  z odurzającym z wszystkich stron 
krzykiem. Jeżeli Izba wczoraj większą część 
czasu sw ego zmitrężyła, Panu  Sauzetowi to  
jedynie przypisać należy. O dw ołu jem y się 
tu do św iadectw a wszystkich, na o w e m  p o ­
siedzeniu obecnych członków.*

Słabość Marszałka Soulta w  ciągu dnia w czo­
rajszego dość niespokojny przybrała charakter 
i naw e t  krążyła już wieść o śmierci jego. Dziś 
rano m am y nieco pómyślniejsze w iadom ości
0 zdrow iu  jego, ale mimo to kilka tygodni 
w y jdz ie ,  za nim pokój opuścić zdoła.

Dziś rozsiano pogłoskę, iż rząd odebrał de­
pesze od Generała  Bugeauda donoszące o za­
m ordow aniu  A bdel Kadera w  Trem ecenie  
przez jego własnych żołnierzy, ale dobrze za. 
w iadom ione osoby tw ie rdzą ,  iż wieść ta jest 
bezzasadna.

Pan Dupoty był oficerem gw ardy i narodo­
w e j  paryskićj; poniew aż go jednak w y ro k  
Izby  P a ró w  obyw ate ls tw a  pozbawił, kom pa­
nia do którćj należał, do now ego  w y b o ru  
przystąpić musiała. Było na w y b o rze  85 
g w ardz is tów  naro d o w y ch ,  a 58 z pomiędzy 
n ich , w ięc  większość, Parta Dupoty  p o w tó r ­
nie oficerem obrała. M airć, który czynu tak 
n i e p r a w n e g o  o g ł o s i ć  nie mógł rozw iązał O W O  
zgromadzenie.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 20. Stycznia.

Z ew sząd  nadchodzą adressy deputacyi pro- 
wincyalnych i municypalności, w  których 
K ortezom  z pow odu  zachow yw anej  przez 
m e w  spraw ie Pana Salvandego postaw y 
w  nieprzyzwoitych w yrazach  podzięki skła­
dają. Municypalność z Kadyxu w ydała  adres 
takow y do^samego Regenta, kończący się na- 
stępującemi s ło w y :  -W aszćj 'W y s o k o ś c i  w ia­
d om o, że liczyć możesz na 100,000 w o jsk a
1 100,000 w e te ra n ó w , którzy w  siedzibach 
sw ych  w y p o czy w a ją ,  go tow i na pierwsze 
skinienie jąć się oręża dla obrony ojczyzny 
że oraz liczyć możesz na 100,000 milicyi naro 
dow ej na obronę granic i b rz e g ó w ; n ie  omie­
szkasz w ięc  w y p ad k ó w  energicznych postano­
wienia  sw ego wziąść na siebie; bo Francya 1
Europa rządow i hiszpańskiemu sprawiedliwość
oddadzą i jakiekolwiek skutki z zuchwałego 
kroku gabinetu łrancuzkiego w y n ik n ą ,  spadną 
one tylko na ten  gabinet,  bo on wszystkiemu 
zawinił.*

M o w a  P. Marliani wyszła teraz z pod prassy 
I dziw ić się trzeba istotnie cierpliwości senatu, 
k łó ry  podobn.e ram oty aż do końca spokojnie
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słuchał. Treścią m o w y  tój Jest ta m yśl ,  że 
dynasty a hiszpańska B u rb o n ó w  interes kraju 
zaw sze francuzkiej dynastyi poświęcała, źe 
w ię c  na tron hiszpański inną dynastyę w y ­
nieść trzeba. P. Marliani wyraża to zręcznie 
W  następującem zdaniu? »Czyź możemy co 
innego życzyć, jak w iecznćj trwałości linii 
(raza) Izabelli II.? Ale czy i to  koniecznie 
p rzez  Burbona tylko nastąpić może ?« — T r w o ­
gę sprawiają tu też pogłoski o n o w ć m  sprzy- 
ciężeniu, będące, jaksię zdaje, nie bez zasady, 
kiedy P an o w ie  Marliani, H eros,  Ruiz de la 
V ega  i inni w  Senacie z największą twierdzili 
pew nośc ią ,  że spisek ten bardziej rozgałęźony 
o d  dawniejszych i że dzień w y b uchu  onego 
■ pewnością obrachow any być może. Ho 
kogo spisek ten godzi, z udzieleń tych Sena­
to r ó w  nie w ynika , ale nie można jednak są­
dz ić ,  żeby ty o poruszeniu w  duchu rew olu- 
cyi m ow a  była ,  bo takow e  łych ichm ościów  
nie bardzoby martwiło.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 25. Stycznia.

Dzień wczorajszy przyniósł nam znow u  
d w a  processa o przekroczenia wolności druku, 
jeden przeciw  K o r s a r z o w i  z przyczyny 
czterech następujących a r tyku łów : .Zabran ie  
K o r s a r z a "  »>ostałni artykuł Charivari: Gra 
w  kręgle» i -Marseillaise*, in specie koniec 
te jże ,  I z przyczyny umieszczonego na końcu 
d rzew o ry tu  z podpisem: -Nadzieja ludu* i «u- 
ciechy myśliwskie*. Hrugi proces w ytoczono 
przeciw  redaktorowi F o e d r e l a n d a z  p o w o ­
du  umieszczonego w  68 num erze artykułu: 
„W spom nien ia  lu d u “ i p rzedrukow anych 
w  tyra ie  num erze wierszy.
-i > S  z w  a  j  c  a  r  y  a.

Z T e s s i n u ,  dnia 14. Stycznia.
W .  Radzie na posiedzeniu d. 5. m. b. dw ie  

noty  udzielono, w  których Nuncyusz Papieski 
p rzec iw  wszelkim przyjętym środkom pod 
w zg lędem  korporacyi duchow nych  tego kan­
tonu i zamknięcia (p raw ie  całkiem opustosza­
łego) klasztoru protestu je .— D. 11. toczyły się 
obrady nad wnioskiem Batłagliniego, aby m n i­
c h ó w  obcych z kantonu wydalono. W . Bada 
z w aży w szy ,  że większa część tych zakonni­
k ó w  p raw nym  przepisom co do prośby o przy­
jęcie do klasztorów Tessinskich zadość- nie 
uczyniła, postanowiła w e z w a ć  ich , żeby o 
pozw olenie  przyjęcia wnieśli ;  zostawia to zaś 
Rodzie Stanu czy im to  pozwolenie dać chce, 
tzyli tćź nie,

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 29. Grudnia.

Rząd fyrjecki doręczył Posłom trzech n o -  
earstyy: w. Brytanii, Francyi i  Rossyi, notę

daty 20. b, m. w e  Względzie nieporozumień 
z P o r tą ,  jako odpowiedź na noty tychże Po­
s łó w  z dma 1. Czerw ca i 9. Paździećhika r. b. 
W  nocie swojej rozbiera.rząd grecki wszystkie 
punkta , będące pow o d em  zażaleń ze strony 
Porty, dowodzi, ze niczego nie zaniedbał, aby 
je w  zgodny sposób zała tw ić , i że celu tego 
spodziewa się dopiąć; nareszcie tak kończy: 
-Z  tych faktów  okazuje się, ze rząd  grecki nie 
tylko więcćj uczynił, a niżeli w ym agały  p r o ­
tokóły i zawarte  traktaty, ale nadto wszelkich 
dokładał starań, aby wszystkie punkta załatwić 
z życzliwości swojej ku poddanym Porty , jaką 
jest ożywiony. Jeżeli do załatwienia ich dłuż. 
szęgo potrzęba było czasu, tedy przyczyną tego 
byU  to ,  że trudniejszego były rodzaju. Lecz 
zważywszy, że rząd grecki przy tćm postępowa­
niu nie jedno utracił p ra w o  swoje i nie raz po ­
niósł ofiarę dla dobra poddanych P o r ty ,  tedy 
słusznie spodziewać się m o ż e , źe obce mocar­
s twa wdadzą się w  to ,  aby Porta  dopełniła 
sw ych zobowiązań względem Króla Greckiego; 
a to nietylko na tern zależy, aby skłonić Sułtana 
do cofnięcia gw a łto w n y ch  rozporządzeń, w y ­
danych ze szkodą żeglugi greckićj, lecz także, 
aby go w e z w a ć ,  iżby przystał na traktat han­
d low y, oparty  na podstaw ie  p ro tokó łów  i z a ­
wierający też same przepisy, jakie Porta w zg lę ­
dem  innych n a ro d ó w  przyjęła,

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 12. Stycznia, 

(Goz. Pow. Lipska . )  — W ażn y m  w ypad­
kiem , który zapew ne wielkie za sobą pocią­
g n ie  s k u tk i ,  jest zaw arty  potajemnie między ' 
Anglią i 1’e r s y ą ,  a dla Anglii n a d e r  k o rz y s tn y ,  
t r a k t a t  h a n d l o w y ,  k tó r e g o  ra ły f ika cya  CO tylko 
z T e h e r a n u  d o  tu te js z eg o  angielskiego posel­
s tw a nadeszła. Tak  korzystnego dla obcego 
mocarstwa traktatu Persya nigdy jeszcze nie 
zawarła. S tósow nie  do niego w  Bender-Bu- 
scher nad zatoką Perską, oraz w  Tabris  i T e ­
heranie konsulaty angielskie mają być założo­
ne, faktorya w  B ender-B uscher  ma być przy­
wrócona a w dvvóch innych miastach n o w e  usta­
nowione. l ra k ta t  ten Rossyi dotkliwy zadaj* 
cios, bo interesa handlow e w y w ołu ją  interes 
polityczny i w p ły w  polityczny. Jeżeli iuż dla 
Francy1 nie może być rzeczą obojętną, że An­
glia od b rzeg ó w  morza śródziem nego drogę 
Jadową  ̂do morza C zerw onego  sobie toruje 
i w  posiadaniu Adenu zostaje, o  ile bardziej 
piusi to niepokoić R ossy i ,  że Anglicy na T y ­
grysie i Eufracie Żeglują, u sąsiadów Rossyi 
w olny prow adzą  handel i z Persy i drogę lą­
dow ą przez Afghanistan do posiadłości W scho­
dnio-indyjskich  sobie zabezpieczają, aby za-



w iązać  związki z Bucharyą i innćmi z Rossyą 
graniczącymi krajami i tam stały w yw ierać  
w p ły w  nie tylko handlowy lecz też polityczny.

W łaśn ie  odbieram w iadom ość , że Anglia 
z M ehm edem A li ostateczną zaw arła  konw en­
c j ę ,  s tósownie do której Anglii nie tylko po­
cztę lecz też drogę handlow ą przez Egipt do 
m orza Czarnego przyznano. Potwierdzenie 
Sułtana pominięto.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 26. Grudnia.

M ehmed Ali opuścił juz Fajum , i na począ. 
tku  Stycznia spodziewany jest w  Kairze.

Pięć najstarszych okrę tow  sprow adzono do 
zbro jow ni morskiej, gdzie zostaną rozstrójone. 
M arynarkę egipską u m undurow ano  juz na 
W zór sułtanskiej; Araby ubiegają się o pier, 
w szeństw o  w  zamianie kurtek egipskich na 
długie surduty,

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n  a n i  a. — Dziennik U rzędow y Król. 

łtegencyi w  Poznaniu z d. 1. Lutego r. b. za­
w ie ra  między innemi ogłoszenie Król. Re- 
gencyi względem  zapobieżenia zbytecznemu 
piciu w ódki;  — o zniesieniu opłaty od lurma- 
n ó w ;  —  o c h o r o b a c h  b y d l ę c y c h ;  —  nastę­
pujące doniesienie o nowosieoiincn.li. w  „ku-
tku uregulow anych  stosunków dziedzicznych 
i włościańskich w  majętności D ą b ro w o ,  pow. 
Babimostskiego, powstała przez odbudowanie  
niektórych gospodarzy now a posada , którćj 
w e d le  życzenia dominii nadano nazw ę :  „ N o ­
w e  Łąki.« — Przez odbudow anie  kilku go­
spodarzy w  W oien icach , pow iatu  Krotoszyń­
skiego, powstała now a posada, która stóso­
w n ie  do życzenia dominii otrzymała nazw ę 
•D em bow iec  II .«; — następujące doniesienia
0  czynach ch w alebnych : JO . Xiążę Su łkow ­
ski przy sposobności odbytego przeglądu szko­
ły  katolickiej w  Rydzynie, zapewnił gminie 
na  utrzymanie uczycielki p rzem ysłow ej na czas 
nieoznaczony 10 tał. rocznego dodatku, daro­
w a ł  oraz szkole dw ie  wielkie karty ścienne, 
6 exemplarzy książki do czytania Rendschmidta
1 kilka innych pism dla młodzieży. — Pani 
Sośnicka z Koszkowa darowała  katolickiemu 
kościołowi parafialnemu w  W ielkiem Strzelcu, 
pow ia tu  Krobskiego, velum czyli zasłonę, 
w artości dwudziestu ta la rów , dalćj tuwalnią 
i ręcznik do wielkiego ołtarza, w artości czte­
rech  ta la ró w , komżą w artości sześciu talarów, 
i sześć puryfikaterzy, wartości jednego talara- 
■— Dziedzic dóbr Poniński i Pleban X. Śnie- 
goypski w  T ulcach , poyyiatu Sredzkiego, dali

na w y budow an ie  tamecznćj szkoły z własnćj 
w oli  91 Tak 3 sgr. 2 len ;  nadto p ierw śży da'- 
ro w a ł  2000 cegieł na w ym urow an ie  narożni­
k ó w  dom u szkolnego, raaiącego być W ysta ­
w io n y m  pod topór ,  jako też do wypełnienia 
ścian w  szczytach, drugi zaś dostarczył b e z ­
płatnie słomy do urobienia gliny, darow ał 
szkole abecadło ścienne Stefaniego i pomiędzy 
uboższych uczniów 8 tablic łupkowych i 15 
exemplarzy w 'ypisów ro zd a ł ; — o darach dla 
kościoła ewaniełickiego w  Bojanow ie; — i kro­
niki osobiste. i ‘

— „O rędow nika  naukowego" wyszedł JW  
5. i zaw iera :  Stara walka wolności z konie­
cznością, p. Br. Trentowskiego. — Krytyka'; 
Geschichte Polens Von Dr. Richard Roepelł, 
p. W. A. Maciejowskiego. — Przegląd: N ie­
zapominajki. — Pensees sur I’avemr des Po- 
Ionais.

Z e  L w o w a .  — "Tygodnika róhfićzo prze­
m y s ło w e g o " ,  pod Redakćyą T. W . Kochani 
skiego, w yszed ł JY2 3. i  obejmuje: 1  ̂ Nie­
które uwagi gospodarcze. 2) Zalecenie olejnej 
rośliny (lepiduinsativum), rzeżuchy ogrodowćj, 
wyki czarne| i szparglu polowego dla okolic 
piaszczystych (dokończenie). 3} O tuczeniu 
zw ierzą t dom ow ych. 4) P ew n y  sposób pie­
czenia z białej mąki smacznego i długor u trzy­
m u j ą c e g o  s i ę  w  świeżości chleba. i 5) W iado-
inoóci tŁasoyyt,

N o w y  z b y t k o w y  a r t y k u ł .  — Z kra jtr, 
z którego pochodzi kawa, oczekiwany jest no-a 
w y  z b y t k o w y  artykuł tegoż rodzaju. Podró­
żnik bow iem  Umil Bota, m ów i w  swojej -p o ­
dróży p o  Arabii", opisując dolinę Sina W Ye­
m en :  «VV częściach.najniżćj położonych w  bli­
skości wody, spostrzegłem liczne ogródy, peł­
ne wielkich gęsty cień rzucających drzew , pod 
którcmi rosną d rzew ka k aw o w e  lubiące cie­
pło  i wilgoć, a l e  nie cierpiące słońca. Inn y m  
płodem, przez który ta okolica jest sławna, jest 
tak nazw any k a t  czyli gałązki d rzew a (ćela- 
stus edulis) pochodzącego z Abyssynii, ale te ­
raz w  Yem en wszędzie troskliwie chodowa- 
nego. Miękkie końce gałązek i delikatne listki 
tego d rzew a  jedzą się i yyzbudaają przyjemne 
zaspokajające w zburzenie ,  wzmacniają po 
utrudzeniu, odbierają sen i nadają wesołe uspo­
sobienie. K a t  świeżo użyty może upajać 
O d  niejakiego czasu użycie jego upow szechnił  
ło  się w  Yem enie, gdzie pierwszą czynnością 
gościnności jest częstować k a t e m .  W  skutku 
używania tego artykułu , Yeroenczykowie Sy .  
piają mniej niż każdy inny naród , a g łów ną 
przytem  okolicznością jest, że ich zdrowie nie 
zdaje się nic przez to  cierpieć, W ielu nia
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*yf>ia tam Więcój Jak 3 godz iny  na d o b ę ,  »  są 
ciąg le  czynn i i do in te ressów  usposobieni.  A n ­
glicy n ie  omieszkają z a p e w n ie  zaopatrzyć nas 
n iezad ługo  ty m  h a n d lo w y m  artykułem .

N iejak iem u p. F o u lq u ie r  zdało się w yna leźć  
sposób , za pom ocą  d ag u e r ro ty p u  p rze d s taw ia ć  
i kolory .  T y m  w ła ś n ie  sposobem , jak  za p e ­
w n ia ją  n iek tó re  dzienniki, zdjął jjuź jeden  pię­
kny  k ra jow id .  ‘
e s ■ . 1 - ś

W  księgarni J a n a  K.  Ź u p a ń s k i e g o  jest
do  nabyc ia  tycin ji  _  . . _  .....

E m i l i a n a  W ę g i e r s k i e g o ,
Cona egzem plarza  złtp. 6. -

* | O B W I E S Z C Z E N I E .
Z dn iem  1. K w i e t n i a  r. b. nastąpi z w y ­

czajna zamiana in k w a te ru n k u  garn izonu  tutej­
sz eg o ;  w łaścic iele  w ię c ,  in k w a te ru ń e k  sw ó j  
w y n a ją ć  p rag n ą cy ,  najpóźnie j do  10. M a r c a  
r. b. U rz ę d o w i  S e r w i s o w o - K w a te r n i c z c m u  
donieść  o b o w ią z a n i ,  gdzie i u kogo in k w a te -  
r u n ek  pomieścić chcą. K tó rzy  zaś in k w a te ru -  
nek  sw ó j  juz w ynaję li ;  w  o zn a czonym  czasie 
donieść  pow inn i ,  czy żo łn ierze  na tem  sam ćm  
miejscu  zostali,  lub gdzie pom ieszczeni będą ,  
aby  p rzy  w y p isy w a n iu  b i l e tó w  s tó s o w n ą m ie ć  
o ieu ł  w iadoinosć.

N ieprzy jem  lości, jakie z uchybien ia  p o w y ź -  
szego spłynąćby  mogły , każdy sobie p rzypisać
sam winien .

P o z n a ń ,  dnia 4. L u te g o  1842.
M a g ■' s t r a t .

Z A FU A tsvv  i l l ) y K'l 'ALiN y.-------------
N as t ę p u j ąc e  o so b y  z a p o d z i a n e , j ako to :

1) p o r o w i c z  M a rc in ,  k a rczm arz  z Skalmie- 
ro w ie - p o w ia tu  In o w ro c ła w sk ie g o ,  k tó ry  
p rzed  o k ę ło  52 laty oddalił się z tam tąd  do 
Polsk i;

2 )  D obrzyńsk i J a n  z S a d o w c a ,  k tó ry  w  r o ­
ku 1819. zbiegł będąc  t r a n s p o r to w a n y m ;

5 )  C h a r io t ta  Luiza H a h n e  zam ężna G raebe ,  
k tó ra  w  roku-1812. znikła tu  z t ą d ;

*4) A n n a  z M a sk ie w ic z ó w  H e in t z e ,  k tó ra  
p r z e d  35 ła ty  w y p r o w a d z i ł a  się z N o w e -  
g o d w o r u ;

$ )  K w ia tk o w s k i  A ndrzćj z S zad łow ic ,  k tó ry  
p r z e d  około 18 laty p r a c o w a ł  p rzy  b u d o ­
w a n iu  tw ie rd z y  T o ru ń s k ić j ;

•6) L in d eb e in  Ł u k a sz ,  k tó ry  w  ro k u  1816, 
m ia ł  p rz e b y w a ć  w  K cyni;

7 )  L e n z  Sam uel m ły n a rz  z m łyna  S am ocid-  
’ skiego,
S) R o h d e  M arc in ,  o w c z a rz ,  k tó ry  w  roku

1605, 3
9) R inge im ann  K a r o l ,  k tó ry  yy  r o k u  1812. 

Udać si? niieli do I to s sy i ;

1°) M ąryaLuizazGoIizów Seidler i maż j 4],
k tó rz y  p rzed  około  20 łaty  oddalili slę do

e *  O l 6 k l y  i , • * ; > 1 • ■ f  \

11) S iew ie rsk i  F ra n c isz ek ,  k tó ry  w  r .  1 8 0 7 . i 
I ? 13* pójść jako żo łn ierz  do  W a r s z a w y ;

12) Szym ański A ndrzćj ,  p i s a r z  z R o je w a ;
13) W y s iec k i  A d a m ,  k tó ry  %v ro k u  1812. m ia ł
O s  y ? ać się za ustępującą a r m ia f rancuzką ;  
j4 )  Gr.app Ja n .  z Giszna;
15) M ś c h o w te ż  J ó z e f ,  dz ie rża w c a  w iec zy s ty  

z Ś w ię te g o  p o d lG n ie z n e m ;
16) M a th w ic h  K rys iyan  z Małego L u b cz a  i  r o ­

d z e ń s tw o  jego M ichał i E w a  R ozy  na 
M a th w ic h o w ie ;  •* “—  -  - •

17) B adoszew sk i  S y lw es te r ,  ślósarczyk z I n o ­
w r o c ła w i a ,  k tó ry  p rze d  oko ło  24 łaty d a ł  
o sobie w ia d o m o ść  z G alicyi;

teraz sukcesso row ie  i spadkob ie rcy  ich w z y - ;  
Wają s.ię n in ie jszćm , ażeby  nam  o s w e m  życiu 
1 pobycie  natychm iast dali w iad o m o ść ,  Igb t ć i  
2głosili śię W te rm in ie  n a

d z i e ń  4. C z e r w c a  1 8 4 2 .
P rzed  po łu d n ie m  o godzin ie  lOtćj p rzed  D epu-  
t o w a n y m  Ur. V a n g e r o w ,  A ssessorcm  S ądu 
Podpisanego , w y z n a c z o n y m ,  osobiście a lbo  
Przez pe łn o m o cn ik a ,  na k tórego  p rz e d s ta w ia ­
m y im K om m issarzy  sp ra w ie d l iw o śc i  Vo- 
g U ,  Schultza 1. i Schu ltza  I ł . ,  gdyż jeżeli 
ani w iadom ośc i  n ie  dad z ą ,  ani się t ć i  ni® 
zg ło szą ,  b ęd ą  uznani za u m a r ły c h ,  a m a ją tek  
ich  w y d a n y m  zostanie najb liższym  i w y leg i ty ­
m o w a n y m  ich sukcessorom .

B ydgoszcz ,  dnia 21. C z e r w c a  1841. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
. ^ A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .  ' '

N ad  pozostałością  d o źy w a tn ik a  A n d r z e j a  
D r e g e r ,  z m ar łeg o  w e  w s i  W iardunkach  
V - po, ^ c ' e ,0 b o r n i c k i m ’ na  dn iu  25. W r z e ­
śnia 1833. roku  o tw o r z o n o  dziś process s p a .  
d k o w o  - l ik w id a c y jn y .  T e r m in  do podan ia  
w szys tk ich  pre tensy j w yznaczony ,  p rzypada  

n a  d z i e ń  2. M a j a  1 8 4 2 .  r  
na godz inę  lOtą p rzed  południerij  w  T-bi*

U r° V e s ! e)5ZeSO * qdU P r2ed  A ,se s to re n > Sądu
K to  się w  te rm in ie  ty m  nie zgłosi, zos tan ie  

z a utrącającego p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a ,  jakie- '  
by miał, uznany, i z  p re tensyą  s w o ją  li do  te ­
go odes łany ,  Coby się po  zaspokojen iu  zgło- 
szonycti Wierzycieli pozostało.

W  Rogoźnie , dnia 21. S tycznia 1842.
K r ó  . P r u s k i  S ą d  Z i  e m s k n  . m i » i

^Powróciwszy z osta­
tniego lipskiego jarmarku na IV o-  

wy-Hok, polecam dobrany skład



160

nąinowszych towarów modnych 
balowych dla mężczyzn, paryzkie, 
lugduńskie axamitne i jedwabne 
w estk i, szale atłasow e, chu­
stki na szyję, istotne paryzkie naj­
przedniejszego gatunku rękawi­
czki, warszawskie balowe i ne­
gliżowe trzewiki dla dam.

jr. Jj . M e y e r ,  w  rynku Nr. 73.

Nieprzemarzłe słodkie Messyńskie

M lodiieniec , wiadomości szkólne posiada* 
jącyf może mie£ miejsce w  handlu

u  J. S m a k o w s k i e g o .
g — - — — — ——- — — —— ' g g *

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 1. Lutego 1842.

A- JNieprzemarzłe słodkie Messy-.sKie
apelz .ny  i soczyste cytryny najle­

pszego gatunku , świeże Eiblągskie minogi, 
m ary n o w an y  łosoś, najlepsze migdały w  mpi; 
n ach ,  świeży sćr  śmietankowy i słodki polski 
kop r  przedaie , biorąc znaczną ilość, w  ce­
nach najumiarkowańszych J ó z e f  E p h r a i m ,  
w  narożniku rynku i W o d n e j  ulicy.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

pszenicy szetel . 
Z y t a  . d t .  ,  .
J ę c z m i e n i a  d t .  . .
O w sa  . dt. .
Tatark i dt. . .
G ro ch u  . dt. .
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
S łom y kopa . .
Masła garniec . 
Spiry tusu  beczka

Dnia 4. Lutego 
1842. r.

T , ll

od
»gr. fen . Tal

do
a f t . f j n .

a 1 2 6 2 fl 5. r—
i 8 1 10 3

OT o -7 fi
i - 18 — 19

22 6 — 25 —

i ___ _ 1 2 6
9 — — 10 —

— 25 — — 26 —

8 — — 8 5 —

1 20 — 1 25 —
12 r r — 12] 5

Obligi długu państwa . . •
Pr. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Kurmarcbii . . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie
E lb lągsk ic  d i t o .....................
Gdańskie dito w T . . 
Zachodnio - Pr. listy  zastaw ne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
W schodn io  - Pr. listy zast.
Pom orskie d i t o .....................
Kur- i Kowouiarck. dito . 
Szląskic dito . . . . .

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 

dito dito akcje a prioris 
Kolei Magdebursko-Lipskiej 
dito dito akcje a prioris .

K o le i B e r liń sk o  - Anhaltskiej
dito dno akcje a prioris

Kolei Diisseldorf. - Elberfeld, 
dito dito akcje a prioris .

Kolei nadreuskiej . . . .  
dito dito akcje a prioris .

Złoto al inarcn . , . . . 
Frydrychsdory . . . . . 
Inne monety złote po 5 tal. 
D isc o n to ..............................

Sto­ N a pr. kurant
pa

prC.
papie- u 
rami. |

;otowi-
zną.

4 104%- 104%
4 103% 102%.

82% 81%
3'a 102% 102%
4 • — 104

—- —-
48 —- ,

102% 102-’-
4 105%
3'-i _ 102%
36 102%
3'i 103% 102%
3's ■ -— 101%

.5 123 122
4'i 103% 1032 112%- 111%

102%4 —
— 107 106
4 102
5 87% —
5 101%

96%5 97%:
4 101

_ __
13% 13

__ ,8% 8%
— -3 4

W  niedzielę dnia 6. Lutego iS42. r. 
beda mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 28. 
Styczn. do 3. Lut. 1842.

S a z w y  k o śc io łó w . urodź, się umarło ślub
wzięło

par
prted  południem• po południu.

ch
ło

­
pc

ów
dz

ie
­

w
cz

ąt
jjp

lci m
ęs

k.

i - l

W  kościele kątedralnym . 
W  kośc. farn.Ś. Maryi Magd. 
W  kościele Wojciecha . 
W  kościele S. Marcina . . .

Dnia 10. L utego...............
Franciszk. (gmina niem.-katol.) 
W  klasztorze Dominikanów' 
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia 
W  kośc. cwanicl, Krzyża 
W  kośc. cwanicl. S. Piotra 
W  kościele garnizonowym .

X. Prob. Urbanów*®*- 
■ Mans. Grandkc.
- Mans. Duliński-.
- Prob. Kamieńskfi
- Wik. Szułczyńs^1-
- Pawelke.
- Scholtz. 7 

Kleryk Tarnowsl*'- 
Superintend. F is łh e r. 
R. Kons. Dr. Sicdler, 
Kazn, dyn, Niesc-

X, W . Czernicjewicz. 
- Pawelke.

Kaz. pom. Schonborn.

4
4
3
3
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2
5
2
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